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Niemcy w Lublinie
Do ojca do warsztatu zaraz zaczęli przechodzący żołnierze wstępować, prosząc o
jakąś naprawę czy coś takiego. Ojciec oczywiście to musiał robić. Nie miał powodu,
żeby odmawiać. Wydawało mi się, że nawet chcieli płacić za to, ale nie mieli polskich
pieniędzy i chyba nie płacili. Ale to było nieważne w tej chwili. Był cały strach.
Drugiego czy trzeciego dnia wyszłyśmy z koleżanką na Krakowskie Przedmieście.
Bardzo dużo Niemców się spotykało maszerujących w kolumnach i  bardzo dużo
oficerów niemieckich, spacerujących Krakowskim Przedmieściem. Nas nie zaczepiali,
absolutnie nie. W ogóle tak, jakby nas nie było. Szli, rozglądając się, robili zdjęcia po
ich bombardowaniu Lublina.  Widziałam, jak przystawali  przy domu, który został
zniszczony, i robili sobie zdjęcia. Robili zdjęcia rozbitego Hotelu Victoria. Właśnie tym
byli zainteresowani. Tak, jakby chcieli stwierdzić skuteczność ich lotnictwa.
Chodziłyśmy po mieście. Ludzi było bardzo dużo, bo nim Niemcy zajęli Lublin, to
bardzo dużo napłynęło do nas ludzi z Poznańskiego, z Gdyni – Polaków, którzy po
prostu uciekali przed wojną. Tak że Lublin był wypełniony ludnością w dużej ilości.
Później  to się jakoś rozładowało.  Gdzieś chyba poumieszczali  się,  gdzie indziej
powyjeżdżali. Ale pierwsze dnie okupacji, to było bardzo dużo obcych Polaków w
Lublinie. No i ci Niemcy wszędzie byli. Bardzo szybko się zorganizowali w Lublinie.
Bardzo szybko przejęli  urzędy. Bardzo prędko, bardzo sprawnie zorganizowana
została ze strony Niemców ich – że tak powiem – praca w Lublinie.
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